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(Telegr .  „Nowej Reformy*.)

GiOdno, 19 maja.
Wczoraj o godzinie 8 rano. zmarła tu Eliza Orzeszkowa po dwugodzinnym

ataku serca.* • *
Kirem żałoby okryła się polska literatura. 

Z plejady wielkich pisarzy, którzy natchnio­
nym duchem rozświecali drogi życia narodo­
wego, którzy byli podporą naszą w ciężkim  
pochodzie po cierniowej drodze martyrologii 
politycznej, ubyła wielka karmicielka dusz. 
Potężna półwiekowa prawie działalność Elizy 
Orzeszkowej była jednym wielkim czynem 
narodowym i społecznym. Jej słowo było po­
karmem, jej myśl była natchnieniem, jej 
twórczość czynem patryotycznym, narodowym 
i społecznym. Słowo jej było drogowskazem, 
Dauką, protestem i wybłyskiem cnoty i spra­
wiedliwości. Natchnienie jej było wyrazem  
myśli, tęsknoty i pożądań całego społeczeń 
stwa, które wraz z nią przeżywało najwięk­
szy okres politycznych doświadczeń.*"

Ubyła nam wielka pisarka narodowa, na­
tchniona mistrzyni słowa, nie wiązanego poe­
tyckim wierszem, ale brzemiennego wielką 
ideą braterstwa dusz, miłości bliźniego, uko­
chania ojczystej ziemi. Każda jej powieść 
była artystyczną pedagogią, każda myśl, rzn- 
cona w rozlicznych pismach społecznej tre­
ści, była ewangelią miłości i sprawiedliwości, 
najwyższem wyrazem chrześcijańskiej miło­
ści, wbrew twierdzeniom sfer klerykalno-kon- 
serwatywnych, które usiłowały odmówić Orze­
szkowej znaczenia wpływu i zasługi, przy­
czepiając do jej nazwiska etykietę radykali­
zmu. Tworząc pod knutem rosyjskiej cenzu­
ry, musiała Orzeszkowa kryć słowa swe w  
obsłony, ale mimo to z pism jej promienieje 
tyle ciepła, światła i miłości, tyle najgoręt­
szego patryotyzmu, że chyba tylko zła wola 
pomawiać ją mogła o kosmopolityczny rady­
kalizm. Pismami swemi postawiła sobie trwa­
ły  pomnik w sercach narodu, który imię jej 
zapisze w panteonie swoich dobrze zasłużo­
nych. Światło, które wraz z Orzeszkową zga­
sło na horyzoncie literatury, pogrąża na dłu­
go w mroku żałoby serca i dusze, które w  
zmarłej widziały dobrą gwiazdę swej ziemi 
i dostojną kapłankę słowa, co ukuUiaia do­
bro, prawdę i piękno, a przedewszystkiem  
Ojczyznę.

Eliza Orzeszkowa urodziła się w r. 1842 
w Mintowszczyźnie pod Grodnem z rodziców 
zemian litewskich. W ychowanie niezwykle 
staranne odebrała w domu rodzicielskim, po- 
czem do 15 roku życia kształciła się na pen­
sy i w Warszawie. W 16 roku życia wyszła

za mąż, ale małżeństwo to nie trwało długo. 
W 1864 r. przeniosła się do Grodna, gdzie 
odtąd stałą obrała sobie siedzibę. Usilną, 
wytrwałą, nieznużoną pracą wzbogacała za­
kres swej wiedzy, która się stała podstawą 
cełej jej płodnej 47-letniej pracy literackiej. 
Widząc wielki upadek piśmiennictwa i ru­
chu wydawniczego na Litwie, założyła w W il­
nie w r. 1880 księgarnię nakładową, i roz­
poczęła wydawnictwo dzieł polskich. Ta jej 
działalność jednak niebawem została wstrzy­
maną przez rząd rosyjski, który niechętnem 
okiem patrzył na rozbudzający się za jej 
sprawą ruch oświatowy na Litwie.' Księgar­
nię Orzeszkowej zamknięto w r. 1884. Odtąd 
poświęciła się autorka nasza ze zdwojoną 
energią pracy twórczej, ogłaszając corocznie 
po kilka powieści, które drukowała w pi­
smach warszawskich i galicyjskich. Zbiorowe 
wydanie „Pism Elizy Orzeszkowej" wyszło 
w Warszawie w r. 1837 nakładem S. Le- 
wentala i objęło czterdzieści kilka tomów. 
W r. 1893 uczcili pisarze polscy działalność 
pisarską Orzeszkowej wspaniałą księgą pa­
miątkową, wydaną ku upamiętaniu obchodu 
25-lecia jej pracy literackiej. W roku tym 
powitał ją w swych murach także Kraków 
i uczcił zbiorowym hołdem. Ostatnim wyra- 
rem wdzięcznego uznania społeczeństwa dla 
zasług Orzeszkowej był obchód 40-lecie jej 
pracy w r. 1907, upamiętniony wielkim hoł­
dem jubileuszowym w Warszawie, którego 
echem były artykuły, studya i fejletony w 
prasie wszystkich ziem polskich.

Twórczość Orzeszkowej zamknęła się w 
poważnej liczbie 70 tomów powieści i stu- 
dyów społecznych i literackich. W  pracy u- 
miłowanej nie ustawała autorka „Nad Niem­
nem" aż do ostatnich chwil życia. Ostatnią 
jej publikacyą był ogłoszony w tym roku 
zbiór nowel p. t. „Rok 1863“. Przed trzema 
miesiącami zapadła ciężko na zdrowiu i już 
wówczas lekarze uznali stan jej za bezna­
dziejny. Odwrócona jeduak dzięki staraniom 
lekarzy katastrofa, przyszła niespodziewanie 
w dniu wczorajszym, przecinając pasmo ży­
wota jednej z najzasłnżeńszych autorek pol­
skich, której imię świecić będzie na kartach 
historyi literatury, opromienione aureolą w iel­
kiego talentu i niespożytej zasługi społecznej 
i narodowej. r r

Cześć jej pamięci I

■

I

Rada państwa.
{Telefonem.)

Wiedeń, 19 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów ob­

radowano nad przedłożeniem rządowem w spra­
wie u t w o r z e n i a  a u s t r y a c k i e g o  p r z y ­
m u s u  w e t e r a n ó w  w o j s k o w y c h  i po 
przemówieoiu kilku jeszcze posłów obrady prze­
rwano. .

O budowle uniwersyteckie.
Następnie przystąpiono do dalszego ciągu dy- 

skusyi nad wnioskami nagłymi w s p r a w i e  
b u d o w l i  u n i w e r s y t e c k i c h .

Pos. D a s z y ń s k i  oznaczył nędzę szkolnic­
twa austryackiego na wszystkich stopniach ja­
ko opłakiwania godną. W jednej polskiej gmi­
nie na Śląsku przyszło do strajku dzieci szkoły 
ludowej, ponieważ f szkołę tę musiano umieścić 
w trupiarni. Całe ludy w Austryi dotąd nie 
posiadają szkół wyższych, zaś ze strony istnie­
jących szkół wyższych podnoszą się skargi na 
nieznośne stosunki co do ich um ieszczenia.—  
Lwowska politechnika, swego czasu wybudowa­
na dla 200 słuchaczy, dziś liczy ich 1600, a nie 
słychać ani słowa o nowych budowlach dla 
nich. Brak laboratoryów dla najważniejszych 
przedmiotów, biblioteka wystarczy zaledwie dla 
40/0 zapisanych słuchaczy.

Mówca przedstawia szczegółowo stan uniwer­
sytetu krakowskiego. Brak miejsca jest tak 
znaczny, że chorych, którzy potrzebują dłuższe­
go leczenia się, nie przyjmuje się wogóle na kii 
nikę uniwersytecką, wobec czego studenci nie 
mają pojęcia o wielu ważnych chorobach i ich 
przebiegu. W  ambulatoryum kliniki dla chorób 
skórnych i wenerycznych jest dzisiaj 27 siu 
chaczy, klinika laryngologiczna, której kierow­
nik jest międzynarodową powagą naukową, po­
mieszczoną jest w kilku pokojach, przeznaczo­
nych dla służby szpitalu kraj. Ambulatoryum, 
sala wykładowa i operacyjna znajdują się w je­
dnej ubikacyi, mającej około 20 m. W tej 
to sali stoi 8 łóżek dla chorych; tam pracują 
równocześnie dwaj profesorzy i jeden asystent 
Klinikę ginekologiczną pomieszczono w starym 
budynku; wszystkie usiłowania o nową budowę 
rozbijają się od lat 15 o niemożność osiągnię­
cia koniecznych kredytów. Sejm galicyjski 0 - 
świadczył gotowość wybudowania razem z rzą­
dem kliniki, termin upływa z końcem czerwca, 
a rząd dotąd nie złożył żadnego oświadczenia 
W tej mierze. W  rozpadającym się wynajętym  
domu, brudnym mieści się instytut hygieny. 
(W eso ło!; i okrzyki: Słuchajcie, słuchajcie!) 
Klinikę dlft chorób dzieci umieszczono w ma- 
tyra prywatnym szpitala tak. że i tutaj sala

stanowienia wyjątkowe na korzyść języka ru­
skiego. Istnieją na uniwersytecie lwowskim ru­
skie katedry : naukowe. Uniwersytet lwowski 
według ustawy nie jest uniwersytetem utrakwi- 
stycznym lecz uniwersytetem polskim, posiada 
także kilka ruskich katedr naukowych, które 
prawdopodobnie pozostaną dopóty, dopóki naro­
dowi ruskiemu nie uda się osiągnąć albo wła­
snego uniwersytetu albo własnych fakultetów. 
Uniwersytet ten dla tego jest drogi dla w szyst­
kich Polaków, ponieważ został założony w r. 
1665 przez króla Jana Kazimierza jako Colle­
gium 0 0 .  Jezuitów,1 późaiej zaś przemieniony 
w zakład państwowy, a po zniesieniu zakonu 
podniesiony do rzędu uniwersytetu. - Pod pano­
waniem cesarzy Józefa i Franciszka Józefa był 
przez jakiś czas niemieckim, wkońcu przywró­
cono mu charakter uniwersytetu polskiego.

Senat akademicki uniwersytetu jest powołany 
dbać o stanowisko prawne uniwersytetu i chro­
nić go. Senat nigdy nie występował przeciw 
Rusinom, lecz przeciwnie starał się stosunki tak 
ułożyć, aby panował porządek i bezpieczeństwo. 
Jeżeli więc teraz zwrócił się do obecnego za­
rządu nauki i oświaty z prośbą, aby w ustawo­
wy sposób uregulowano stosunki na uniwersy­
tecie, to kierował się tylko tern, aby zapewnić 
spokój i porządek i aby ani ze strony polskiej 
ani ruskiej nie było powodu do zarzutów. Se­
nat akademicki wyraził życzenie, aby po usta- 
wowem ustaleniu polskiego charakteru uniwer­
sytetu nie odebrano kandydatom ruskim prawa 
habilitowania się i osiągania także ruskich ka­
tedr naukowych na uniwersytecie. W specyalną 
kwestyę uniwersytetu ukraińskiego senat nie 
może się wdawać, jestto bowiem rzeczą polityki 
narodowej, która znajduje się poza obrębem 
kompetencyi jego. O tern może mówca zapewnić 
nietylko jako przedstawiciel Kola polskiego, 
ale także jako reprezentant senatu akad. uniw. 
lwowskiego. * ■ e>

Mówca kończy wezwaniem o jaknajszybsze 
wykonanie koniecznych robót w uniw. lwow­
skim, krakowskim i akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, wreszcie oświadcza, że Koło gło­
sować będzie za wnioskami naglącerni.

Po przemówieniach pp. Schmidta i Yastiana 
obrady przerwano.

Koniec posiedzenia.
Następnie pos. W a s i 1 k o w zapytaniu do 

prezydenta wystąpił przeciw atakom p. Marko­
wa za rozwiązanie 4 moskalofilskich stowarzy­
szeń na Bukowinie i wykazywał racyonalność 
tego zarządzenia, ze względu na potrzebę prze­
ciwdziałania wzmożonym wpływom rosyjskim 
na Bukowinie.

Z kolei odczytano interpelacye, między niemi 
interpelacyę pos. G e r m a n a  w sprawie obaw 
w y b u c h u  n i e p o k o j ó w  w u n i w e r s y t e ­
c i e  l w o w s k i m .  -w

Na tern posiedzenie zamknięto. N a s t ę p n e  
27 m a j a  o godz. 11 przed południem, z po­
rządkiem dziennym, uchwalonym na konferencyi 
przewodniczących klubów.

wykładowa nie może pomieścić słuchaczy. Ni­
gdzie nie ma pawilonu dla chorób zakaźnych. 
Były lata, kiedy chorych zakaźnie umieszczano 
w psychiatrycznej klinice i w korytarzach szpi­
tala św. Łazarza, nie zapobiegając wybuchowi 
epidemii.

W krakowskiej akademii wybuchł roku ubie­
głego masowy strajk; brak tam najniezbędniej­
szych katedr naukowych, sale nie mają „lavoi- 
rów", ani wodociągów. W ustępach nie ma wo­
dy tak, że cały gmach wypełnia zatruwający 
zapach. — Straszny brud cechuje dom polskiej 
sztuki. Mimo to, nie dzięki tej akademii, rozwi­
ja się polskie malarstwo i może pokazać się ca­
łemu światu. Kiedy strajk wybuchł, odpowiedzia­
no strajkującym: Naprzód dyscyplinarka, potem 
wodociągi. (Wesołość). Uczniowie ustąpili je­
dnak nie dlatego, że minister ich do tego we­
zwał, ale na obietnicę posłów, że tę sprawę po­
ruszą publicznie i uniemożliwią dotychczasową 
gospodarkę. Z tej obietnicy wywiązuje się mów­
ca obecnie.

Jeden z najwspanialszych pomników sztuki: 
biblioteka Jagiellońska w Krakowie, skazana 
jest przez rząd na upadek. Takie postępowanie 
jest wandalizmem.

Przez wojskowe inwestycye zaniedbano uni­
wersytety. Wobec takiej gospodarki nie można 
dalej m ilczeć. J  '

Pos. G ł ą b i ń s k i twierdził, że wydatki pań­
stwowe na szkoły wyższe, a specyalnie na cele 
uniwersyteckie, w ostatnich latach wzrosły, by­
łoby więc niesprawiedliwością obwiniać teraz 
administr&cyę oświaty o obojętność względem  
najkonieczniejszych potrzeb szkół wyższych. 
Mimo to jest prawdą, że stan w niektórych 
uniwersytetach jest wprost nie do wytrzym ana  
i należy bardzo wiele uzupełnić.

Mówca wskazuje, że braki w uniwersytecie 
lwowskim są może jeszcze gorsze niż w kra­
kowskim i wylicza te braki. Zarząd oświaty 
stara się w miarę sił finansowych zaradzić naj 
naglejszym potrzebom. Oba uniwersytety gali­
cyjskie przez dziesiątki lat były zaniedbane 
i zaniedbuje się je i dziś więcej niż inne. —  
W ięc jeżeli w ostatnim budżecie nieco większą 
sumę dla nich wyznaczono, jestto jedynie na­
stępstwem najkonieczniejszych i najnaglej 
szych potrzeb.

Mówca polemizuje z wywodami p. Kolessy 
co do polskiego charakteru uniwersytetu we Lwo­
wie i co do stanowiska senatu akademickiego. 
Urządzenia uniwersytetu lwowskiego opierają 
się na 2 najwyższych rozporządzeniach z roku 
1879 i 1882, według tego na uniwersytecie 
tym językiem urzędowym i egzaminacyjnym  
oraz normalnym językiem wykładowym z regu 
ły  jest język polski, są jednak spećyalne po

Przewodniczący dr G ł ą b i ń s k i oświadczył, 
że w położeniu politycznem nie nastąpiła zmia­
na, a w rozmaitych sprawach ważnych nie na­
stąpiło rozstrzygnięcie. Co się tyczy sprawy ko­
lei lokalnych, to prezydyum Koła konferowało 
z ministrem kolei w tej sprawie. Domagano się 
obok dawniej żądanych kolei, budowy kolei Ja­
sło—Dębica, Przemyśl— Brzozów, Rzeszów— Kol­
buszowa—Nisko i Zakopane— Świnica. Minister 
oświadczył, że co się tyczy kolei Jasło—Dębica 
i Przemyśl— Brzozów, to projekty ich nie są 
jeszcze gotowe, minister popiera jednak budowę 
kolei Jasło—Dębica,* kolei elektrycznej Lwów—  
Terszenkówka—Łyczaków i kolei na Świnicę. 
Zapewnień jeduak nie ma, są tylko przychylne 
zamiary. Kiedy przedłożenie o kolejach lokal­
nych stanie na porządku dziennym Izby, nie 
wiadomo.

Pos. T o m a s z e w s k i  domagał się utworze­
nia składnic mięsa rumuńskiego we Lwowie 
i Krakowie i wskazał na dotyczące uchwały 
Rad miejskich Lwowa i Krakowa i na uchwałę 
Izby posłów. Mówca prosi, aby prezydyum spra­
wą tą się zajęło w myśl życzeń Rad miejskich 
Lwowa i Krakowa.

Pos. G ł  ą b i ń 6 k i oświadczył, że bez upo­
ważnienia Koła nie może u rządu interwenio­
wać.

Hr. S k a r b e k  sprzeciwił się wnioskowi 
Tomaszewskiego, twierdząc, że wprowadzenie 
mięsa rumuńskiego nie obniży cen mięsa.

Pos. Ś r e d n i a w ś k i  podniósł, że nie przy­
wiązuje do utworzenia składów mięsa rumuń­
skiego w Galicyi żadnej wagi.

Pos. S t w i e r t n i a  zaznaczył, że Izba uchwa­
liła dotyczącą rezolucyę na wniosek członka 
Koła. Mówca nie może zrozumieć stanowiska 
sfer agrarnych wobec warstw miejskich, które 
zawsze życzliwie traktują sprawy wiejskie. 
Bagatelizowanie tej sprawy może się odbić 
ujemnie na naszych stosunkach społecznych. 
Jeżeli niektórzy posłowie powołują się na uchwa­
łę sejmową, to uchwała ta może być różnie 
interpretowaną. Zresztą sprzeciwianie się Sejmu, 
w większości swej agrarnej, musi wywołać w 
szerokich warstwach ludności przekonanie, że 
sejmowa reforma wyborcza jest najpilniejszą 
sprawą, bo inaczej nie doczekamy się obrony 
najżywotniejszych interesów.

Pos. R o s z k o w s k i  domagał się również 
energicznie wykonania uchwały rezolucyi Izby 
i Rad miejskich Lwowa i Krakowa.

Przeciw składnicom mięsa rumuńskiego prze­
mawiali pos. Wójcik, Kozłowski, Kiupka, Sto- 
jałowski i inni; ^

Po dyskusyi r e z o l u c y ę  T o m a s z e  w sk ie -  
g o  w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  o d r z u ­
c o n o .

Pos. Battaglia żądał, aby ustawa sejmowa o 
statystyce handlowej uzyskała sankcję.

Minister D u l ę b a  oświadczył, że w tych 
dniach odbędzie się .w  tej sprawie konferen-
cya.

Na tem zakończono posiedzenie.

tya E M i i i !
Ciele łonem.)

Wiedeń. Pod przewodnictwem dra P a t t a i a ,  
w obecności bar. B i e n e r t h a  i ministra han­
dlu W e i s s k i r c h n e r a  odbyła się wczoraj 
konferencya przewodniczących klubów d la  u- 
s t a l e n i a  d a l s z e g o  p r o g r a m u  p r a c  n a  
p l e n a r n y c h  p o s i e d z e n i a c h .  Konferen­
cya zgodziła się, aby przedewszystkiem posta­
wić na porządku dziennym następujące przed­
mioty w następującym porządku:

1) Sprawozdanie komisyi społeczno-politycz­
nej o ustawie w sprawie zakazu pracy nocnej dla ko­
b i e t  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h ;  2) sprawozdanie komisyi gospodar­
czej w sprawie z n i e s i e n i a  k a r  z a  z ł a ­
m a n i e  k o n t r a k t ó w ;  3) sprawozdanie ko­
misyi budżetowej w sprawie w y b i j a n i a  mo ­
n e t  2 - k o r o n o w y c h  i dalszego wydawania 
not 10-koronowych; 4 ) sprawozdanie komisyi 
rolniczej w sprawie różnych zarządzeń w inte­
resie rolnictwa; 5) wszystkie wygotowane przez 
komisyę dla nietykalności poselskiej sprawy 
nietykalności poselskiej; „ nadto na porządku 
dziennym,, w miarę wygotowania sprawozdań, 
mają być postawione: 6) u s t a w a  n a f t o w a ;  
7) ustawa o p e n s y o n i s t a c h  s t a r e g o  
s t y l u ;  8) p r a k t y k a  s ą d o w a  praktykan­
tów sądowych, odbywających służbę przygoto­
wawczą; 9) zniesienie instytucyi publicznych 
agentów.

Konferencya zgodziła się dalej na to, aby aż 
do dalszego zarządzenia odbywało się w t y g o ­
d n i u  t y l k o  j e d n o  p l e n a r n e  p o s i e d z e ­
n i e ,  a cały czas poświęcony był komisyom, 
zwłaszcza k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  w tem 
przypuszczeniu, że członkowie komisyi w po­
siedzeniach będą brali pilny udział. Podkreślo­
no dalej, że k o m i s y a  b u d ż e t o w a  p o w i m  
n a  n a  c z a s  b u d ż e t  z a ł a t w i ć  i musi w 
pierwszych tygodniach czerwca ukończyć swoje 
prace; dlatego powinni poszczególni mówcy za­
chowywać większą rezerwę co do długości mów, 
niż dotychczas.

Następne p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  Izby 
postanowiono odbyć d n i a  27 ma j a .

Sprawa kreieńska.
(Tel. „N. Reformy*).

Londyn. „Times" donosi z Kanei: Zgroma­
dzenie narodowe wybrało k o m i t e t  w y  k 0- 
n a w c z y, który ma się p o d - p r z e w o d n i ­
c t w e m  V e n i z e l o w a  u k o n s t y t u o w a ć  
j a k o  r z ą d .  Program tego nowego rządu ma 
być następujący: Staranie się o u z n a ń i e  
a n e k s y i  K r e t y  p r z e z  G r e c y ę ,  utrzyma­
nie porządku i ochrona muzułmańskiej ludności.

Konstantynopol. Izba obradowała w sprawie 
wieców patryotycznych antikreteńskich urządza­
nych w Tnrcyi. Postawiono wniosek, żeby d la  
u s p o k o j e n i a  o p i n i i  w y s ł a ć  f l o t ę  i ar ­
m i ę  n a d  g r a n i c ę  T u r c y  i. Przywódcy mło- 
dotureckiego stronnictwa sprzeciwili się temu, 
zaznaczając, że trzeba mieć zaufanie do gabi­
netu i oczekiwać akcyi rządu. W n i o s e k  o d ­
r z u c o n o .

Konstantynopol. F l o t a  t u r e c k a  jest z mo-  
n l i z o w a n a .  Część jej wyruszyła d o  w y ­
s p y  K a r p a t o s  w pobliże Krety.

Koineta dalleya.
D zisiaj w rannych godzinach nastąpić miało owo 

oczekiwane od dłuższego czasu przejście ziem i przez 
ogon komety. Jak już wiadomo z szeregu poprze­
dnich informacyj, przejście to tylko wyjątkowo mo­
gliby zaobserwować mieszkańcy ziemi — przy od­
powiednich warunkach astronomicznych, a to w for­
mie lekko błyszczącego pierścienia na horyzoncie, 
inb też pod postacią zaburzeń magnetycznych. D e­
pesze w ciągu dnia dzisiejszego doniosą, czy i gdzie 
obserwowano zjawiska takie, lab ewent. jakieś inne, 
spowodowane zetknięciem się ziemi z kometą.

U nas zaobserwowanie zjawisk św ietlnych mu­
siało być utrudnione, gdyż ' przejście ziemi przez 
ogon komety przypadało na godziny poranne, a 
więc jnż o świcie. Natom iast wprost wykluczonem  
było oglądać u nas dzisiejszej nocy kometę, gdyż 
w łaśnie dziś w nocy głowa komety znajdowała się 
między ziemią i słońcem i —  jak oblicza dyrektor 
praskiego obserwatoryum —  o g. 4  m. 11 rano 
miała przejść ponad tarczą słońca, od strony pra­
wej kn lewej, blask słońca zatem udaremniał do­
strzeżenie komety. z  "

Od dzisiaj kometa znajdować się będzie jnż po 
lewej stronie słońca, t. j. oglądać ją będzie można 
wieczorem po zachodzie słońca. * W edług obliczeń 
dyrektora berlińskiego obserwatoryum prof. Strnve- 
go, kometę będzie można jnż zupełnie łatwo do- 
strzedz po 21 b. m., w  którym to dniu zajdzie w 
dwie godziny po zachodzie słońca; najlepiej będzie 
można widzieć kometę od 2 2 — 26 b. m.

Solo polskie.
(  Telefonem).

Wiedeń, 19 maja.
'  Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego miało 
przebieg spokojny. D y s k u s y a  p o l i t y c z n a  
n i e  o d b y ł a  s i ę

Pogrzeb Edwarda VII.
(Telegramy  „Nowej Reform y*.)

Londyn. Dla oglądania zwłok króla juz w no­
cy wielkie tłumy publiczności poczęły się usta­
wiać szeregiem koło pałacu Westminsfcer i cze­
kały godzinami, mimo ulewnego deszczu. Gdy 
podjęto ruch kolei, omnibusów i tramwajów, no­
we tłumy głównie robotników pospieszyły do 
zamku. O godz. 6 rano, gdy otworzono bramy, 
było zebranych około 10.000 osób. T łm y  bez 
przerwy napływały. O godz. 8 rano tłumy cze­
kające na ulicach wynosiły około 1 0 0 .0 0 0  osób.

Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand w to­
warzystwie ks. Kinskyego jako austryackiego 
kawalera honorowego i hr. Festeticsa jako wę­
gierskiego kawalera, oraz swojej świty, odjechał 
wczoraj z Lincu do Londynu.

Paryż. Wczoraj o godz. 9 min. 50 rano od 
jechali do Londynu: król portugalski, ks.r Ma­
ksymilian badetski, następca tronu saskiego, 
francuska misya, prowadzona przez Pichona i 
deputacya miasta Paryża, nadto misye turecka 
i duńska i delegacya księstwa Monaco. Przed 
odjazdem minister Pichon powitał przywódców 
deputacyj i misyj i miał krótką rozmowę z kró­
lem portugalskim.

W  Krakowie w ciąga dnia wczorajszego mowio- 
no przeważnie tylko o komecie, a wieczorem i póź­
no w noc rojno było i gwarno po plantach i w po­
bliskiej okolicy miasta, dokąd spieszono tłnmnie 
w oczekiwaniu, że „coś się stanie". W szędzie znać 
było humor i wesołość, nie rzadko posuniętą tau 
daleko, że niektórzy „poszukiwacze komety", w y­
ruszający dla obserwowania prosto z handelków  
i restanracyj, nie byliby nawet w stanie dojrzeć 
i słońca, gdyby nagle zaświeciło.

A  jednak wśród sfer niższych a naw et śródnich 
ujawnił się wczoraj pewien niepokój przed kometą. 
Tak n. p. wczoraj wieczorem pod figurą Matki Bo­
skiej na Pędzichowie koło kamienicy I. 31 zebrała 
się gromada lndzi z warstw uboższych i na we­
zwanie jakiegoś staruszka śpiewała pieśni nabożne, 
aby N. M. Panna odwróciła grozę komety. Staru­
szek ów zapowiedział, że w razie szczęśliwego  
przejścia komety kolo ziem i, wypowie na drngi 
rok kazania pod figarą o końcu św iata i  o .kom e­
tach. —  Jeden ze spowiedników opowiadał, że ni­
gdy jeszcze nie cisnęło się w  dni powszednie do 
konfesyonała tylu  lndzi, co w  ostatnich czasach, a 
to z obawy, że zbliża się koniec świata.

(Telegr. „ N . Reformy*.)

Karnawał kometowy.
Kolonia. Dziś w nocy odbyły się tu liczne 

zabawy karnawałowe Program jednej z takich 
zabaw brzmiał: Ostatni koncert przed końcem 
świata. O godz. 12 wielki krach: koniec świa­
ta. O godz. 2 zmartwychwstanie i t. p.

Paryż. Ludność traktuje kometę z e  s t r o n y  
w e s o ł e j .  Na bulwarach śpiewają różne pio­
senki, wyszydzają ludzi bojażliwych i sprzedają 
pisma ulotne p. t. „Testament świata", „Bra­
cia, musimy umierać" i t. p. Paryżanie nrzą 
dzili dzisiejszej nocy f o r m a l n ą  n o c  S y l ­
w e s t r o w ą .  W ulieach odbywały się p o c h o  
d y  i z a b a w y .  Bojaźliwsi zaopatrzyli się w 
tlen, obawiając się, że w czasie przejścia ziemi 
przez ogon komety powietrze zatrute zostanie 
gazami trującemi.

Obawy przed kometa.
Konstantynopol. Wśród ludności panuje z po­

wodu komety o g r o m n a p a n i k a. Od 14 dni 
odprawiają c i ą g l e  n a b o ż e ń s t w a  d l a  o d ­
w r ó c e n i a  n i e s z c z ę ś c i a .  Buize i deszcze 
ostatnich dni panikę tę jeszcze zwiększyły.

Nowy Jork. W  całej A m eryce. panuje f o r ­
m a l n a  g o r ą c z k a  k o m e t o w a .  W miastach 
l u d n o ś ć  u r z ą d z a  p r o c e s y e  z e  s t r a ­
c h u  przed kometą. Jedni obawiają się zatru­
cia gazami, drudzy deszczu ognistego. Najlepsze 
interesa robią tu towarzystwa asekuracyjae, 
gdzie w i e l u  u b e z p i e c z a  s w e  ż y c i e  n a  
w y p a d e k  k a t a s t r o f y .

Telegramy
z dnia 19 maja.

Wybory w Tarnowie.
Tarnów. Wśród szalonej agitacyi odbyły się 

wczoraj wybory z II. Koła do Rady miejskiej. 
Wybrani zostali radnymi: Artur M a r  g u l  e s  
152 g l ,  dr Eward R a p p a p o r t  134 gł., E liasz 
B a r o n  122 gł., Benjamin S a f i e r  110 gł., 
Samuel Z i n s  104 gł. i dr Herman M u t z  100 
gł. Zastępcami radnych wybrani zostali: Leizor 
K o r n m e h l  94 gł., Benjamin S a l a m o n  91 
gł. i Anastazy K o n i u s z y  67 gł., ten ostatni 
wybrany przez losowanie, gdyż taką samą ilość 
głosów otrzymał także Mojżesz Stern.

Na ogół, z wyjątkiem 2 wybranych, przeszłe 
l i s t a  k a h a l n a .

Dziś odbędą się wybory z I. Koła. Ponieważ 
na jednej z list podano kandydaturę prof. Ka­
zimierza W ojciechowskiego na zastępcę, prot 
W ojciechowski ogłasza, że nie kandyduje na z»> 
stępcę lecz tylko na radnego.

Watykan a Błaryawlol.
Rzym. „Osseryatore Romano" podaje ze strr 

ny Stolicy apostolskiej stanowcze zaprzeczenie 
pogłoski, która pojawiła się w niektórych pol^ 
skich i rosyjskich dziennikach w Rosyi, jakoby
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papież wysłał jakichś swoich delegatów dla na­
wiązania rokowań z sekta Maryawitów. Pogło­
ską tą rozpuścił organ m&ryawicki.

Urodziny cesarskie.
Wiedeń. Z okazyi 80 rocznicy urodzin cesa­

rza nastąpią l i c z n e  o d z n a c z e n i a  w ar- 
sa i i zwłaszcza w wyższych rangach. Oprócz te­
go wydana będzie a m n e s t y a  d l a  w o j s k o ­
w y c h  u k a r a n y c h  d y s c y p l i n a r n i e  i  skre­
ślone będą wszystkie zapiski niekorzystne z ta- 
hel kwalifikacyjnych.

Bada ministery&lea.
Budapeszt Wczoraj o godz. 5 po południu 

odbyła się pod przewodnictwem hr. Khnen He- 
deryarego Kada ministeryalna, w której wzięli 
Udział wszyscy ministrowie.

Nowe kredyty armii 1 marynarki.
Budapeszt. Dziś przyznają już ze strony rzą­

dowej, źe k r e d y t y  w o j s k o w e  i m a r y ­
n a r k i ,  żądane na wczorajszej wspólnej Radzie 
ministrów, w ynoszą razem 3 0 0 — 4 0 0  milionów  
koron.

Skazanie Sączkową za  pcjedynok
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Sąd powia­

towy bez współudziału przysięgłych obradował 
wczoraj nad sprawą pojedynkową obecnego pre­
zydenta Dnmy Guczkowa i hr. Uwarowa. —  
G u c z k o w  skazany został n a  4  t y g o d n i e  
t w i e r d z y ,  hr. D w a r o w  n a  3  t y g o d n i e  
a r e s z t u  aa głównym odwachu.

Petersburg. Guczkow i U warów oświadczyli, 
że n i e  b ę d ą  r e k n r o w a l i  przeciw wyroko­
wi sądu okręgowego.

W sprawie Finl&ndyi,
Petersburg. Na początku wczorajszego posie­

dzenia Dumy poseł B o b r i u s k i j  ze skrajnej 
prawiey złożył oświadczenie, w którem e n e r ­
g i c z n i e  z a p r o t e s t o w a ł p r z e e i w  p r z y ­
s ł a n e m u  n a  j e g o  r ę c e  m e m o r a n d u m  
a n g i e l s k i c h  i i r l a n d z k i c h  p a r l a m e n ­
t a r z y s t ó w  w sprawie Finlandyi i postawił 
pytanie, coby powiedzieli Anglicy, gdyby im 
Rosyanie udzielali rad, jak mają się zachować 
wobec Irlandyi i Indyi. Pos. Bobrińskij oświad­
czył: Naród angielski, zaprzyjaźniony z rosyj- 
ąkim, niech zię dowie, że także w Rosyi a zwia­
n a  w Dumie są ladzie, którzy na wszelkie mie- 
asanie się zagranicy mnszą zawołać energicznie: 
hands off! (Burzliwe oklaski na praw icy i cen­
trum).

O uniwersytet lwowski.
(Telegr. „Nowej Reformy*'.)

Wiodeń. „Slav. Corresp." donosi: Posłowie ru­
scy otrzymali wczoraj ze Lwowa wiadomość, że 
p . o l s c y  s t u d e n c i  u n i w e r s y t e t u  l w o w ­
s k i e g o  b l o k u j ą  g i na c h u n i w e r s y t e c -  
k i,. celem niedopuszczenia studentów ruskich do 
sal wykładowych i  do udziału w wykładach, 
aby w ten sposób wymusić proklamowanie w y­
łącznie polskiego charakteru uniwersytetu lwow­
skiego. Studenci ruscy —  brzmi telegram — na­
rażeni są na szyderskie obrazy i prowokacye 
ze strony studentów polskich. Stwierdzono, że 
s t u d e n c i  p o l s c y  s ą  u z b r o j e n i .  Metro­
polita Szeptycki zabronił uczniom teologii uczę­
szczania na wykłady, aby uniknąć konfliktu. 
P o l s c y  s t u d e n c i  o b o z u j ą  p r z e d  u n i ­
w e r s y t e t e m  i n a  k o r y t a r z a c h ,  tak że 
ruscy studenci, idąc do sal wykładowych, nara­
żeni są na wielkie niebezpieczeństwo. Zachodzi 
obawą, że s y t n a c y a  d z i ś  s i ę  p o g o r s z y  
i p r z y j d z i e  do  g r o ź n y c h  s t a r ć .

Posłowie ruscy Kost’ L e w i c k i  i  K o l e s ­
i a  udali się wczoraj do prezydenta ministrów

i ministra oświaty i prosili o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń, celem zastanowienia bloka­
dy, gdyż w przeciwnym razie, jak donosi „Sław  
Coresp.", oni nie obejmują odpowiedzialności 
za następstwa. Obaj ministrowie przyrzekli w y­
dać natychmiast odpowiednie zarządzenia.

„Die Zeit" donosi ze Lwowa, że s t u d e n c i  
p o l s c y  n z b r o j e n i  s ą  w k i j e ,  r e w o l w e ­
r y  i  n a h a j k i  i  że prawdopodobnie wykłady 
na uniwersytecie lwowskim zostaną przerwańe

Pow yższe inform acje zarówno „Siar. Corresp," 
jak i dziennika „Zeit" cytujemy nie biorąc odpo­
wiedzialności za ich autentyczność. Przypominamy 
jedynie, że wczoraj rano zam ieściliśm y urzędowy 
komunikat Biura korespondencyjnego, wskazujący 
na toczące się obecnie w W iedniu rokowania co 
do ustalenia charakteru uniw ersytetu lw owskiego  
i  zwracający uwagę młodzieży, że nie ma powodów 
do zaniepokojenia.

Powódź w Krzeszowicach.
^  (Telefonem ).

' Krzeszowice, l ^ m ą j a
Wczoraj po południn szalała tń i w okolicy 

o g r o m n a  b u r z a ,  połączona z n a d z w y c z a j  
s i l n ą  u l e w ą .  Rzeczka płynąca pomiędzy po­
lami i ogrodami dóbr krzeszowickich, będących 
własnością hr. Potockiej, wezbrała nagle i w y ­
s t ą p i ł a  z b r z e g ó w  z a l e w a j ą c  s ą s i e ­
d n i e  p o l a  i p l a n t a c y e .  Na powierzchni 
gwałtownie płynącej wody widać było u n o ­
s z o n e  f a l a m i  p a r k a n y ,  k a w a ł k i  d r z e ­
w a  o r a z  r ó ż n e  n a r z ę d z i a  d o m o w e .

Woda rozlewając się wokoło, z a l e w a ł a  
w s z e r o k i m  p r o m i e n i u  o k o l i c z n e  po- 
1 a, podchodząc do budynków administracyi dóbr 
krzeszowickich. Również stacya kolejowa sta ­
nęła w wodzie.

To nadzwyczajne wezbranie spokojnej zazwy­
czaj rzeczki tłomaczyć sobie należy o b e r w a ­
n i e m  s i ę  c h m u r y  gdzieś w okolicy. Jak  
przypuszczają, oberwanie się chmury nastąpiło 
w Królestwie Pclskiem, a więc w bliskiem są­
siedztwie Krzeszowic.

Około go.dz. pół do 3 po południu p i o r u n  
z a b i ł  t u  d w a  k o n i e ,  będące własnością tu­
tejszego proboszcza.

Godz. 4 '35  po południu.
W o d a  o p a d a  szybko, spływając w dół ko­

ryta rzeczki.
Szkody wyrządzone wylewem są b a r d z o  

z n a c z n e ,  woda zniszczyła bowiem zasiewy 
na sąsiadujących ze sobą polach. Szczególnie 
ucierpiały pola i  ogrody należące do dóbr krze­
szowickich.

Godz. 7'50 wieczór.
Woda z zalanych pól wróciła do swego ko­

ryta, pozostawiając w zamulonych polach ślady 
swego zniszczenia.

W edług tutejszych informacyi, o b e r w a n i e  
c h m u r y  n a s t ą p i ł o  w czasie dzisiejszej po 
południowej burzy w  C z e r n e j .  Słychać, że 
w  okolicy zaszło podczas burzy k i l k a  n i e  
s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w .

Komunikacya kolejowa mimo zalania przez 
wodę toru wokoło, nie doznała skutkiem wyle­
wu uszkodzenia.

Ze spei lu.
Wzlot Hferonymusa na aeroplanie B leriota od­

będzie się w n iedzielę 2 2  b. m. o godzinie 5 i pół 
po południu na krakowskim torze wyścigowym. —  
Jak nam komunikują, bilety zakupiona na wzlot, 
który się odbył w ostatnią sobotę, będą ważne na 
niedzielę i to tak przedzinrkowane już, jak i te, 
których w łaściciele wcale się na torze w sobotę 
nie staw ili. B ile ty  to jednak trzeba wymienić na

nowe w skle&ib „Auto8 przy placu Szczep aóik im . 
Ponieważ jednak od 15  b. m. obowiązuje ustawa
0 podatku qd w szelkich w idowisk na rzecz gminy 
m. Krakowa,^ wynosząca 10  procent od biletu (dn. 
1 4  b. m. ustaw a ta  jeszcze nie obowiązywała),

rzeto ążdy chcący otrzyjpać nowy bilet wstępu, 
będzie m usiał przy zam ianie zapłacić 10  proc. ceny 
biletc.

Wyścigi konne w Budapeszcie. W ynik i w y­
ścigów  z dnia 18  maja (podane przez . firmę F  
Lackenbachera w  Krakowie), są następujące: 1. 
bieg sprzedażny, nagroda 2 0 0 0  kor. E . Davida. 
„Cap Horn", „Lanzondórf", „Old Coin", „Maffia"
1 „Foglalo". B iegało 5.

II. bieg. Nagroda honorowa Sandora wartości 
1 0 0  dukatów, panowie jeżdżą. B . Jaąkow icza  
„Ganna" 1 , „Joseph", Becskereki". B iegało 3.

III  bieg. Nagroda W isegradzka 1 0 .0 0 0  koron, 
Hr. Lambęrga „Krikerl" 1„ Mantbnera „Kaiseruhlan"  
2, „Jungfer", „Gouyernante", „Lady Love". B ie ­
gało 5.

iV . bieg. Handicap. Nagroda 1 0 0 0  K  Mauthne- 
ra „Bursak," 1, „Rakos" 2, ks. Hohenlohego „Ben- 
g ą li“ 3 i P ink i „T iti 11“ 3 równocześnie, „Gyor- 
gyike*, „Alabard"," „Napagedl", „Bon accident", 
„Grashopper", „Bobolka“, „Fortuna", „Gyene Roz- 
sam", „The Pride", „V iranka“, „Moonhoght". B ie­
gało 15 .

V. bieg dwóchlatek „Maiden", nagroda 3 0 0 0  K. 
Hr. B athyany’ego „Princess P atay" 1. „Bliktni"  
2, „Liwia" 3, „RevoIty“, „Jarassaszony “, r „Mali­
na", „Telunia", „Carbonadel", „Koros". B iegało  
koDi 9.

VI. bieg sprzedażnym i klasy, nagroda 3 0 0 0  K 
Dawida E . „Lola" 1, „Tiirelem" 2, „Gibraltar", 
„Gouvexners“ , „Daughter", „Coąuette". B iegało  
koni 6.

VIL bieg trzechiatek „Maiden", nagroda 3 0 0 0  K 
ks. Hohenlohego „Innlicht" 1, „Lucomon" 2, „Fel- 
langzo" 3, „Bougre’ha fagy", „L iget", „D am a Ba- 
b en " , „Chatter W atter" , „Vendom o", „Black  
Gónl".

Kronika.
D&iśa

Kraków, czwartek 19 maja.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra Cel. pw. 

i Iwona.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 3  min. 50 , zaohód o godz. 7 m. 22  
długość dnia godzin 15 min. 32-

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pięknie, mierne wiatry, ciepło, Btan 
niepewny utrzymuje się nadal.

T e a t r  m i e j B k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemowę" 
i „Komedya o człowieku, który redagował gazetę 
rolniczą".

T e a t r  l u d o w y  (w parku krakowskim): „Ach! 
ta wicsna!"

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t u k i  (plac Szcze­
pański i. 4 )  otwarta codziennie od g. 10  rano do 
4  po południu.

K o n f e r e n c y a  w I z b i e  r ę k o d z i e l n i ­
c z e j  w sprawie organizacyi kredytu rękodzielni­
czego o godz. 7 ‘Zj wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Hrabia Luk- 
senburg".

Z Akademii umiejętności. Uroczyste publiczne 
posiedzenie Akademii odbędzie się dnia 2 4  b. m. 
o godz. 12  w południe w auli uniw. Jagiell. Od­
czyt w ygłosi prof. Kaz. Morawski p. t. „Julius Cae- 
sar, jego twórczość i  znaczenie w piśm iennictwie". 
B ilety  wydawać będzie kasa Akademii w piątek, 
sobotę i  n iedzielę między godz. 11 a 1 w południe.

DO pałacu sztuk pięknych nadeszły nowe dzie­

ła  mglarskie, mianowicie: Wi« ;1 obraz historyosny  
W ojóiechą Kossaka p. t. „Floryan Szary nirpobo-' 
jowisku pod Ploweam l", następnie Jacha Malczew­

sk ieg o  „Jawnogrzesznica" i „Salome", tudzież o- 
brązy artystów : B rylla  Ferdynanda, Felaztyńskiego  
Stefana, Kowalskiego Leona, Olpińskiego K azim ie­
rza, Piotrow skiego Józe|ą , R yehter-Janowskiej Bro­
nisław y, Salyaraniego Archangela, Skoczylasa W ła ­
dysława, Skowrona Jana, W rzesińskiego Józefa, 
Ziętkiewieza A. W ., w reszcie kolekcya architekto­
nicznych pomysłów Szyszko Bohusza. - 

Sprawa szpiegow stw a Jacoba. Pism a lw ow ­
sk i donoszą, że aresztowanego w zeszłym  tygodniu  
we Lwow ie pod zarzutem szpiegow stw a Jacoba, od­
stawiono we wtorek do w ięzienia sądn karnego. 
Dotychczas jpż zebrano taki matęryał śledczy, że  
działalność szpiegowska Jacoba nie ulega najm niej­
szej wątpliwości.

Sfałszow anie testam entu ks. Ogińskiego. 
Sprawa * spadku po • księciu Bohdanie Ogińskim  
przechodzi —  jak się zdaje —  w nową fazę —  
procesu karnego. W  ostatnich ’ dniach —  jak do­
noszą „Birż. Wiedomosti" —  dokonano kilku are­
sztowań, między innemi ryskiego adwokata przy­
sięgłego Adamczewskiego, który w swoim czasie z 
polecenia kapitana W onlarlarskiego odnalazł testa ­
ment zmarłego księcia-m ilionera. Aresztowano też 
świadków, podpisanych pod testamentem: O lszew­
skiego, M ichajłowskiego i księdza Dąbrowskiego. 
Aresztowano w reszcie jeszcze cztery osoby, którym  
śledztwo przypisuje jedynie role pośredników. Sę­
dzia śledezy przesłuchał także księdza P ietk iew i­
cza. Sędzia postanowił już pociągnąć do odpowie­
dzialności rzekomego spadkobiercę kapitana W on­
larlarskiego i inne osoby, oskarżone o fałszerstwo  
testamentu, atoli sam kapitan W onlarlarskij pozo­
staje jeszcze na wolności. Z pułku preobrażeńskie- 
go gwardyi, gdzie służył, W onlarlarskij ustąpił, 
podając się do dym isji z  powodu „choroby" na 
trzy dni przed rew izyą, dokonaną w jego mieszka­
niu.

W niosek o sfałszow anie testam entu zgłosiła  gru­
pa polska spadkobierców ks. Ogińskiego, tw ier­
dząc, iż  zmarły ks. Bohdan żadnego testam entu nie  
zostawił. Płerwszem i danemi, które potwierdziły  
wątpliwość autentyczności testamentu, jaki złożył 
W onlarlarskij, były zeznania świadków, podpisa­
nych pod testamentem, zeznania sprzeczne pomię­
dzy sobą, a któro ustaliły  to tylko, iż  żaden ze 
świadków w lipcu r. 1 9 0 3  w Rydze nio był, gdy 
tymczasem tej daty właśnie i w  tern m ieście miał 
być ów testam ent sporządzony. Sporne w tym sa­
mym stopniu, co i testam ent na rzecz W onlarlar­
skiego, mają być również —  zdaniem polskiej gru­
py spadkobierców —  i testam enty, złożone przez 
panią Gajdeburow, podpisującą się z domu księżn i­
czka Ogińska. Przeciw  testamentom tym, których  
jest trzy, a które przekazują cały spadek po ks. 
Bohdanie Ogińskim pani Gajdeburow, ma być ró­
w nież wytoczony proces. —  Nadto do oskarżenia o 
fałszerstwo, zgłoszonego przez spadkobierców P ola­
ków, przyłączyć się ma i spadkobierca prawny ro­
syjskiej grupy majątków księcia Ogińskiego, gen. 
Plautin. Dotychczasowe dane śledztw a nasuwają 
przypuszczenie, iż  sprawa o m iliony po kB. O giń­
skim zakończy się  olbrzymim i sensacyjnym  pro­
cesem.

Wybuch W kopalni, z  Pięciokościołów telegra­
fują: W  kopalni w ęgli św. Trójcy nastąpiła eksplo- 
zya. 4  górników zginęło, 1 dozorca i 17 górników  
jest zamkniętych w kopalni.

Z a w ia ty k i. Z Juvissy telegrafują: A wiator Nan 
spadł z wysokości 10  m i odniósł liczne rany. 
A p a ra t strzaskany .

Mianowania. • „w. Ztg" ogłasza: Min. sprawie­
dliwości zamianował kontrolora więzień w Samborze 
Tadeusza Stelczyka zarządcą w ięzień w Złoczowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński,

B n c b  p rz e fo z d a y c li.

[Kraków, 18 maja.
łOTEL KRAKOWSKI: po.dpułk. Karol von Swogetinsky 

z rodziną, major Krzysztof Marmaros z Wadowic, major 
W ilhelm Markort z żoną z St. Polten, porucz. Zygmun* 
Gorożyński ze Zborowa, Marya Kunce, Marya Wojcie­
chowska z Warszawy, Urban Kornek z Opola, Helena 
Chamska z B ędzina, W ładysław Romanowska z..Laz 
(Król. Pol,), Franciszek Ehrenfels, Juliusz Smółka z Wro*. 
cławia, prof. Stanisław Stantejski z Jarosławia, Józef 
K m ita z Dąbrowy górnizej (Król. Pol.), Otton Exner ze 
Sierszy, Franciszek Konieczny z Przemyśla, Karol Pre- 
zentkiewicz z Wadowic. Jau  W ierciuk z Plim outh (St? 
Zjed.), Leon Niemców z Metzkowa, Teofilowie H illar 
z Grzybna (Kg. Pozn.), W aleryan Brachel z Rybny, W il­
helm W est, prof., Maryan Dobrzański z Brodów, Janow ie 
Rogalscy, Ludwikowie Cynkę z  Olkusza, archit. Józei 
St , ) g z  W iednia, dr prof. Jan  W alczak z Jasła , Feliks1 
Maijchorczak z Lubiszyna (Ks. Pozn.). prof. Józef Miczyń^ 
ski z Nowego Sącza, prof. Błażej Jurkowski z Jarosła­
wia, Marya Roszkiewicz ze Lwowa, Leopoldyna H enni- 
ger z córką z Pragi, Karol Stehlik, Jan  Schebelka, Ru­
dolf Weiss, Aifred Gergen z Grembałowa, radca nam) 
Stanisław Wójcicki ze Lwowa, X. Leon Matura z Kęt, 
Leopold Serok z Dittersdorfu, Tomasz Buczyński z gub 
Piotrkowskiej, Stanisław Stachurski z^Sreniawy (Króli 
Pol.), Stanisław Kremer z Przeworska, "Marya Kamecka 
z Wisły, Edwardowie Dąbscy z Kołomyi, Karolowie Stę- 
piuBcy z Grodna, Edmund Gcłembiowski z Trembowli*

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 223 3 O

Dr, MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Muhlbrunnstrasse „Konig von Preussen".

• T Y L K O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E  • ;

T U T K I  > > K O S M O S «
SA M YGIEN1CZNE

®z Fabryki ST. Wołoszyńskiego w Krakowie. *

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 18 maja. Losy: a) procentowe: Aostryaoki 

zakładu kred. z obL pro. z roku 1880 3-pro. 299*—. A ustr. 
zakł. kr. z obi. pro. s  r. 1889 3-pro. 280-50. Uregul. D u­
naju i  1870 r. 100 złr. 5-pro. 287-50. W ęg. Banku hip. 
po 100 zlr. 4-pro. 2491—. Pożyczka gerb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 112*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 30'—. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 537-—. 
Clary 40 złr. m. k. 236’—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 114*—. Losy m. Krakowa 20-zł. 120*—. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 80-85. Palffy 40 złr. 260.—. Czerw, 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 65-35. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41-50. Losy fund. arcykg. Rudolfa 10 złr. 
70-—. Salina 40 złr. m. 286'—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115-—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
259-90. Tureokie oblig. prem. kolei pro. 261*—. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 544 '—.

Berlin, 18 maja. Austryaokio baukuoty — • Spi­
rytus — .

Paryż, 18 maja. R enta 3-pro. —•—. Mąka — .

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 18 maja. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akcye: Aństr. Zakł. kred. 664 50, węg. Zakł. kred. 

831 25, Anglobanku 311 25, Unionbanku 601 75. Lan- 
derbanku 502 75, Bankyerein 640 50_, Bodencredit U  85}
Galie. Banku h ip o tecz . , Kolei państwow. 757 25)
kolei połudn. 118 —, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, „kolei" 
północnej 64 20,.kolei Czerniow. 568 26, Alpjny 7,18)75, 
Rima Muranyi 673 60, Prag. Tow. Żelazn. 26 l i J .F a t e jB  
broni 690 —. Akcye tureckie ty t. 403 75. Gal. i£o. Tow 
kop. n . 870 —. Obi. węg. indemniz. 93 05*. R enta ma­
jowa 94 25. Anstr. ren ta  koron. 94 25. W ęgier, rentjj 
koron. 92 35. 66- letnie L isty Tow. kred. ziemsk. 93 oK 
4% Listy Banka hip. 93 75. 4*/*% Listy Banku Aig; 
99 50. 5°/o Listy Bankn hip. 110 —. 4 “/0 L isty Banfctf 
kraj. 94 60. 4‘/,%  Listy Banku kraj. 100 25. 4%  Gal.1 
Obi. propin. 97 90. 4%  Gal. pożyczki kraj. 1893 94 —. 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 26 U,—. 
Marki 117 57. Ruble 264 2 5 .. Rosyj. pożyozka 103 45

Usposobienie: Przy rezerwowanym ruchu wkońcu osła­
bione z powodu lokalnych sprzedaży. i

rwnńnrnT"

M f ó k i  Bani!
w  KraHou/ie, Rynek cl., Unia fl-H 44.

K a l i t a !  a k c e s y :  1 3 C  m H l c n ś w
Fundusze rezerw owe: 39 milionów, koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjmuje wkładki w  rachunku bieżącym i na

41q Książeczki wkładkowe
W i ę k s z e  k w o t y  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

Zakład artysty czno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra­
n itu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

11 110 O

Nowo otw orzony m agazyn  
kapeluszy

farisieiime
ulica Szewska Ł. 19, I. piętro
posiada  wielki w ybór modeli 
zagranicznych. 245 1 3

Oddam na w łasn o ść .
córeczkę 3-letnią, blondynkę. Ludwika 
Kruk, Kraków, Krakowska 51. 36431 3

M i e s z k a n i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (Blich). i  3202 10 10

n n n u m m i T i M n i i m n

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

i Kroków, Dunajewskiego l. \
185 38 0 

M A M A A I

-  - kantata -
na uroczystość 500 rocznicy z w y c ię s tw a  p o d  
G ru n w a ld e m  na 2, 3 lub 4 głosy oddzielnie 
jest do nabycia w księg. Dra Wład. Miłkow- 
skiego w Krakowie. Pejedyn. egz. na 2 głosy 
(bez przesyłki) 20 h ; na 3 lub 4 głosy po 30 h. 
W  większej ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz. 
szk. po 5 kor. (i koszt zaliczki) jes t do naby­
cia tylko n autora Maryana Rudnickiego, Kra­
ków, Podzamcze 3, II piętro. 3317 5 6

Uczeń VII. kl. gimn.
przygotowuje do egzaminu, poprawek itd. 
Kraków, Starowiślna 27, parter u p. 
W rzesiński ej. 243 3 o

N a  ś l u b y
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  G u z i k o w s k I ,  u l .  P e (- 
d z i c h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 31 57 0

H ło d s int. panna, znająca się na go­
spodarstwie, białem szyciu, 

poszukuje posady. Adres: „Julia" post. 
rest. Dąbrowa k. Tarnowa. 246 i  3

Do wynajęcia od 1 lip ca  1 9 1 1  r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w  R yn ku , róg  
S zew sk ie j . 3393 4 o

W iad om ość u W ilh elm a F en za , sk ład  
zab aw ek , S z e w sk a  1, K raków .

Jako pielęgniarka Ę T S a S t
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam 
w tym kierunku praktykę. Adres: Zaci­
sze 6, parter, na lewo. 3460 4 6

Masło stołowe codziennie świeże, 
5 kg. paczka 11”— 

koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas miodoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6'20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5-30 koron. W ysyła za zaliczką 
J. BL Farba, Podhajce 76. 2387 22 25

w Krakowie, ul. sw.
poleca:

Jana 4

U i e  mości piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w jęz jk u  polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

27 51 O
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O  nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i  Londynie

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
aoooo

skich §

Lwi u w s r a o
w  w  K R A K O W I E  u ~

g  Ol. S z p ita ln a  1. 3 6  v i s  a v l s  T e atru . - • Te lefon  56 1 . 2
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ^ O O O O

215 6 62

Z m i a n a  l o k a l u !

Zakład pogrzebowy „Coneordia“ 
J A N A  W C Ł K l E G r O

przeniesiony na Piat Szam ański L 2 (dom własny). —  Telefon iii 33 !.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania

kisjów europejskioh.
zwłok ze wszFatkiol. 

197 37 O
Sm

OMady Jsoa&nr esse: v f sie
prywatne od 80 hal. wzwyż.— Ulica D ługa 21, 

II piętro. 2487 23 26

Potrzebny podróżujący
ob ezn an y  z działem  tech n iczn ym . S ta ła  
p en sy a  m iesięczn a , oraz k o sz ta  podróży  
i  d y e ty . Z najom ość języ k ó w  p o lsk iego  
i  n iem ieck ieg o  w ym agan ą . Z g ło szen ia  
ty lk o  lis to w n e  pod K. W. 100 przyjm uje  
A d m in istracya  „N. R eform y". 3633 2 3

PEHSyOHAT „PODLASIE"
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. Oświetlenie elektryczne. Ła­
zienka. Kuchnia wyborowa. Obiady w domu 
i na miasto. 2447 10 10

Duży pies łańcuchowy, w il­
czej rasy, do 

sprzedania. Zgłoszenia: Dębniki, ulica 
Zamkowa 1. 10, n stróża domu. 204 6 6

Bieliznę 1 
jak  śnieg bez 
tarcia w poło­
wie czasu ma 
się jedynie
przyrządem do 

prania £

IDEAŁ
z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

Jor. ćeika dawniej Hchza i SdóI.
2200 Branice (Morawa). 15 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny.

Założony w r. 1872

Zakład aM zi-iraeńiii

I I I I I I I I
Kraków, ul, Rakuwicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejs'ću jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 90 300

T a n io
do odstąpienia sklepik wiktuałów. W ia­
domość ul. św. Jana 1. 26. 232 7 O

samotna, sympatyczna, 
J i l & i v U Q  inteligentna, wykształco­
na panna, poszukuje pracy do zarządu 
domem samodzielnie, do towarzystwa 
starszej pani, podejmie się także pielę­
gnowania chorych, ma w tem rutynę, 
zajmie się także wychowaniem dzieci 
z całą sumiennością i troskliwością, po­
nieważ posiada bardzo łagodny chara­
kter. Zgłoszenia: Kraków, Staszica 6, 
parter lewy, dla Maryi. 238 3 o"

Anglik
rutynowany nauczyciel udziela lekcyi języka 
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzymiesięczny, 16 -  
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 

ul. św. Jana  26. 188 20 O

Zakład pogrzebowy
A. Szafrański 1930 *

Kraków, ulica Mikołajska 1< 16.
189

Administracya Głosu rolniczego w Tarnowie
3223 5 6 wysyła opłatnie, jako poiyłkę poleooną następująco książki: -

„ H o d o w l e ;  r y b  1 r a k ó w “  s  200 ryo. prof. T. C zaykow skiego............................sa K 3 ■66.
„ H o d o w l ę  t r z o d y  c h l e w n e j << z 85 ryc. prof. T. C z a jk o w s k ie g o ................... sa  K 2 66.
„ R o c z n i k i  G łosu  r o l n i c z e g o "  ■ ostatniego dziesięciolecia  ............................po K 4 ^ .
Powyżsse książki oprawne ozdobnie w płótno o 1 K drożej, za zaliczką o 20 halerzy  drożej. 
Broszurkę „Wyrób win owocowyoh I jagodowych" z 17 rycin, wysyła opłatnie za 70 halerzy.

Z drukami Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10 Bządca drukami L. K. ftdrslr


